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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  D N I A  7 MARCA V. S. i8 i4 .  ROKU.

W IA D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S. Petersburg 7go Lutego.

W  Imiennym Nay wyższynt  J E G O  I M P E R A T O R -  
S K IE Y  MOŚCI Ukazie  danym Radzie  Pańs tw a ,  i 8 i 3  
r o k u  dnia i6go  G r u d n ia  w y r a ż o n o :

„ P rz y  wta rgn ien iu  nieprzyiaciela  w  granice N a -  
« z e ,  kiedy przy wie lu  innych usi łowaniach do jego 
zniszczenia u ż y ty c h ,  okazała  się po t rzeba  fo rm o w a ­
n ia  woysk , poruczone  było o tem s ta ran ie  zna iome-  
m u  z doświadczenia  i gor l iwości  swoiey  J enera łow i  
X ięc iu  R a b a n o w i  - Rostowsk iemu.  Z pos tępem o r ę ­
ża N a s z e g e  fo rm ow an ie  to  tak  się dalece pow ię k ­
szyło,  ze liczba woysk formujących się pod jego n a ­
czeln ictwem , z łożyła  znaczną a rm ią  pod imieniem 
reze rw ow ey ,  która  została rozłożona w X ię s tw ie  W a r*  
szawskiem z tem p rze z na cz e n iem , aby  w jednymże  
czasie dostawiała  do woysk działaiących wyćwiczone 
reze rw y ,  a razem w ścisłey blokadzie  t rzymała  t w i e r ­
dze Modlin i Zamość przez nieprzy iacie la  zaięte.  J e ­
ne ra ł  Xiąże L a b a n o w - R o s t o w s k i  odpowiedzia ł  zupe ł ­
nie  położonemu w  n im  zaufaniu  : armie  działaiące 
juz do tey  p o r y ,  wzm acnia ią  się d rug ie m i  r e z e r w a -  
m i ,  pod jego z awiadow an iem  u fo rm o w a n e m i ,  a t w i e r ­
dze po długim o p o r z e ,  pr zymuszone  były poddadź  
się ze swoiemi za łogami  i znaczną ilością ar ty l le ryi .

„ W  nadgrodę  tak wielkich usług dla dobra  o y ­
czyzny podjętych przez Jenera ła  X ięc ia  Ł a b a n o w a -  
Ros towskiego,  R o z k a z u j e m y  m u  zasiadać w  R a ­
dzie  Pańs twa.  ( z Gaz. Senackiey. )

/  eterzburg dnia s 5go Lutego v. s.
qrTTTtaVW>ZSZ>m JEGO i m p e r a t o r s k i e y  m o -

a em , danym Rządzącemu Sena towi,  we  F r a n -  
cyi w mieście Vandoeuvres za lecono:  S. Petersbursk ie ,  
Novygorodskie ,  Ja ros ławsk ie ,  Tulsk ie  i Kałuskie  u -

T r 7 n rS S CJ n Dd c mÓr -  P r? y tem podobało  
. i ę  J E G O  I M P E R A I O R S K I E Y  MOŚC I  Oświadczyć
imien iem oyczyzny wdzięczność wszystkim rangom
Uzbroienia ,  za gorliwość i z a p a ł , z jakiemi odbywali
swrnią czasową s łu ż b ę , 1 życzen ie ,  ażeby W o io w n ic y
pozyskawszy s ławę na polu h o n o r u ,  cieszyli  się nią
wpośród rodz in  swoich w  zupełnćm zaci szu ,  i po_
Wrócili po dawnem u do t r u d ó w  i przemys łu  spokoy-
nych obywatel i .  —  Drugim  Ukazem tegoż samego
dnia rozkazano rów nie  rozpuścić  do domów T w e r -
skie i \ \  łodzimirskie uzbro ien ia  znayduiące się w Ros-
syi dla służby w e w n ę t r zn e y .

^  j ' ^ e t r °pol i ta  Kościołów Rzymsko - Ka to l i c -  
ic 1 w ossyi ,  Stan is ław Siest rzencewicz  miał  za ­

szczyt  w tych dniach ot rzymać  o rd e r  S. W ło d z i m i e -

p i s J i e , 1 dnnćm a w ' s t ’ P” y nast<*Pnćm Naywyźs*ćm 
M y  A l ł ? v ^ ° i n T  W ^ ar sur Seine '•

-*i  W B B W S Z Y  z Bożpv ł a ­
s y !  *c .  4 c; 4 e  iiW n e . l  R o s -
s t a w o w i  S i e s t r z e ń c e w ' 1 ZeW-,e l el)n ieysZe,I lu  S ta n i_  
Rzynsskich w Rossyi.  JC/OVV1 ^ et,’opol ic ie  Kośc io łow

„  w  Rossy i l o ś c i  ołfm W M P . 1̂ 0161" ’^ 0 rządzenia
» ne z przychylnością oddanie  s i ^ " X ' ° p ym 1 ,Z” peł"

N a s z y m  t a k i  N i m  „ i > ■ ' * r  z o d k o my, w a s z y m ,  tak i rsi a m właśnie  dal i  v\;a/m
» wo na szczególne względy N a s z e  w  i
» czenia łask i pamięci  N a s z e y . /  ° W ° f' ° / n a “
r> M y  Naymiłościwiey M i a n u i e m v i i " 6 Z' S
w VI MP. K a w a le re m  W ie lk ie go  K rzyża  'a "Zrzvoam^
« Apostołom Rów nego  Xiążęcia W iodz im’i e r z a T s z e y
w klassy , którego znaki  przy  tem przesyłając dla
* noszenia podłng  p rzepi su us taw , Z o s t  a i e m y

„ z łaską N a s z ą  I M P E R A T O R S K Ą  W M P .  u p rze y -  
„ mie Z y c z l i  w e m i .

N a  Or ig ina le  w łasną  
Bar  sur  Seine dnia 25 p  a J E G O  I M P E R A T O R -  

Stycznia i 8 i 4 roku .  S K IE Y  MOŚCI  r ę k ą
podpisano t ak :

A L E X A N D E R ;
K on t r a sygnow a ł  Bazyli  Popow .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E  
Frankfort dnia 25go Lutego n. s.

W  tym  momencie  odbie ramy doniesienie z Troyes  
pod dniem l g t y m  b. m. źe J. K.  W .  K ró le w ic z  W i r -  
t em bersk i  wszedł  do Fontainebleau, i t am k o m m e n d a n -  
ta  tego mias ta  w  n iewolą zabrał.  T y m  sposobem u -  
ła tw i ł  on sobie drogę  do o tr zym anego  zwyc ięz twa  
nad. Marszałkami Wiktorem i Oudinoteni. Jenera ł  Czer-  
niszew zdobył  sz tu rmem miasto Soissons. Napoleon  
miał  swoią główną k w a t e rę  w  M aux. —  F e l d m a r ­
szałek Bliicher ściąga do siebie ko rpusy Jenera łów Bii-  
lowa , Winzingerode , Czerniszewa i X ięc ia  W eym ar­
skiego, a t y m  sposobem woysko iego 110,000 ludzi  
wynosić będzie.

Od niższego Renu dnia 26go Lutego n. s.
Xiąze  Następca  t ro n u  Szwedzkiego  wyrusza  dziś 

z  Kolonii do Akwizgranu , a dnia  jutrzeyszcgo ma s ta ­
nąć w Lecdium. A r m ia  iego ,  pom im o l o d ó w ,  k tó re  
Ren o k r y w a ł y , p rzeby ła  te  r z e k ę , częścią pod Kolo­
nią , częścią pod Dusseldorfem. —  Miasto Soissons po­
łożone w żyżney P r o w i n c y i , zwaney Isle de France , 
b ron io ne  było przez Jenera ła  Rusca, rodem  W ło c h a ,  
k tó ry  miał od 6 do 7,000 ludzi  z a ło g i , kiedy  w o y -  
ska Sp rzymierzone  dnia  i 4go U m. mocą zdobyły to  
mieysce,  w  k tó rćm  Jenerał  Longchamps , 3 ,000 ludzi  
i  i 3  dział dostały się w ręce zwycięzców. Rusca zo­
stał zabity , a szczątki iego zupełnie rozsprzęźonego  
korpusu  n a ta r czyw ie  ścigane. —  W  Leodium ma się 
rozpocząć zaciąg ki lku ba ta l io nów in fan te ry i  do s łuż­
by Hollenderskiey.  —  C arnot , k tó ry  t e raz  dowodz i  
w Antwerpii, nałożył  na mieszkańców tego miasta  po ­
da te k  woienny milion f ra nków  wynoszący , i k t ó r y  
w  dniach Smiu wypłacony bydź pow in ien ;  dla p e w ­
ności zaś zamknąć kazał  do Cytadel li  k i lku nayznako-  
mitszych obywate l i  miasta.

z  Włoch dnia i6go Lutego n. s.
W c z o r a y  rozszerzyła  się nagle nowina  w mieście 

Weronie , że z W ic e - K r ó le m  z a w a r t a  została  u m o ­
w a  względem us tąp ien ia  woysk  Francuzk ich  z k r a -  
iów  pomiędzy rzekam i  M incio i  Padem  l e ż ą c y ch .—  
Po tw ie rdza  się ze wszystkich s t ron ,  że awanga rda  K r ó ­
la Neapol i t ańskiego p rzyby ła  w okolice Flacencyi.

( z Gaz. Berlin . ) 
Londyn dnia 12go Lutego n. s.

W z g lę d e m  t r a k t a t u ,  k tó ry  Bonaparte z a w a r ł  z 
Ferdynandem  V I I  K ró lem  Hiszpańskim  mam y t u  n a ­
s tępne w iadomośc i :  Xiąże  San-Carlos  p rzyw ióz ł  w
nocy na  dzień 4 ty S tyczn ia  do Aranjuez  ten t r a k t a t ,  
w ra z  z l is tem uwięz ionego Kró la  z Valencai, do R e ­
gency! Hiszpańskiey.  Kró l  wyraża  w  tym liście s w o -  
ie ukon ten tow anie i wdzięczność dla na rodu  H i s z p a ń ­
skiego za podięte  dla oyczyzny o f i a r y ,  1 p r z y w ią z a ­
nie do jego osoby : chwal i  wyt rwałość  i m ęs tw o  An­
gl ików i wie lk ie  czyny L o r d a  W ellingtona  , odda ie  
Sprawiedl iwość Jenera łom Hiszpańskim i S p rz y m ie ­
rzonym. M ówi  daley, że C. Napoleon z własnpgo d o ­
mysłu p ro p o n o w a ł  mu przez H rab iego  L aforet , za ­
warc ie  t r a k t a t u  pokoju z F r a n c y ą ,  podaiąc za zasa­
dę uwoln ienie  jego osoby i powrócen ie  mu Rządu  bez



żadnego w jakimkolwiek bądź względzie ograniczenia; 
ze Xiąże San-Carlos był od niego upoważniony do 
t rak towania  z Hrabią  Laforet , i źe dnia i 5go G r u ­
dnia i 8 i 3  podpisany został t r a k t a t ,  który pod ro z ­
wagę i do przyięcia Regencyi posyła—  T rak ta t  ten 
składa się z i 5 tu artykułów. Z tych kilka tyczy się 
niepodległości Hiszpanii i przywrócenia Rządu K r ó ­
lowi Ferdynandowi* Osadzone przez Francuzów tw ie r ­
dze powinny bydź zwrócone Hiszpanom w tym sta­
nie , w j ik im się teraz znayduią. Król  Ferdynand o- 
bowiazuie się utrzymać wszystkie posiadłości Hiszpa­
n i i , a szczególnie Fort Mahoń i Ceute. Ma bydź za­
w ar ta  woyskowa umowa , według którey Francuzi  i 
Anglicy w jednym czasie z Półwyspu ustąpią. Jeńcy 
Francuzcy w twierdzach zabrani maią bydź pow ró -  
ceni. Ferdynand rodzicom swoim płacić ma rocznie 
trzydzieści milionow rea tów,  po śmierci zaś Oyca 
dwa miliony franków matce. Ma bydź zawarty t r a ­
kta t  handiowy między 'F rancyą  i Hiszpanią,  stosow­
nie do tego ,  jaki był w ' roku 179a.

Regencya oświadczyła , źe stosownie do posta­
nowienia stanów Cortez w miesiącu Styczniu 1811 
ro k u ,  i stosownie do przyiętych obowiązkow wzglę­
dem Angli i ,  dopóki Król  będzie w niewoli ,  w ża ­
dne układy wchodzić,  żadnego rozeymu zawierać ,  
gdy’by nawet na to zezwolenie Anglii nastąpiło, H i­
szpania nie może. To uświadczenie przyłączyła Re­
gencya do odpowiedzi  daney Królowi Ferdynandowi 
przez Xcia San Carlos , dodaiąc do tego,  źe powyż­
szy t rak ta t  jako niebyły i niezawarty uważa.

( z Gaz: Beri )
H i s z p a n i a.

-(z Gaz: S. Fetersb: Inw. Bos. )
N iek tóre  pisma Angielskie,  we względzie do H i­

szpanii , napełniły niejaką obawą serca ludzi dobrze 
•myitących, których  obchodzi to wszystko, cokolwiek 
może się przyłożyć do rychłego i pomyślnego ukoń­
czenia w i e 1 k i e y s p r a w y  l u d z k o ś c i .  Miło 
nam teraz kommunikować im autentyczny dowod , 
k tó ry  wszelką w tym razie zaspakaja trwogę.  Dowo­
dem tym , jest ustawa Stanów Cortes, d. 1 Stycznia 
3811 ,  którey nam urzędowie  udzielono.

„ Z  Boiey łaski Don Ferdynand VII. Hiszpański 
i obu Indy i K r ó l , a w jego  nieobecności z powodu nie­
woli , Rada Rządzącą tymczasowie ustanowiona , czy­
ni wiadomo wszystkim do kogo należy , źe Jeneralne i 
nad z wy cza yne Stany Cortes, zgromadzone na wyspie 
Krółewskiey Leon postanowiły,  co nas tępuje :

„ Jeneralne i nadzwyczaj  ne Stany Cortes na mo­
cy ustawy swoiey 24go Wrześ .  r. p. przez którą o- 
głosiły nie.ważnemi i żadnemi , te wszystkie zrzecze­
nia się , które  w Bayonnie  przez prawego Króla H i ­
szpanii i Indy i Ferdynanda  VII. uczynione były, nie 
t , ik o dla t e g o ,  że Najjaśniejszy  Pan zrobił je będąc 
w niewoli , lecz i dla tego ,  źe im nie towarzyszy­
ło koniecznie i nieuchronnie potrzebne zezwolenie 
narodu;  z tych przyczyn też Jeneralne i nadzwyczaj­
ne Stany Cortes i te raz  ogłaszaią , źe one nie tylko 
nie p rzyzna ią ,  ale nawet uważaią i uważać będą za 
niebyłe i nie maiące żadney w a g i ,  ani skutku,  każ­
dy t r a k t a t ,  p rzym ie rze ,  albo u m o w ę ,  jakiebykol- 
w ie k o n e  były, które Król, dopóki zna jdować się bę­
dzie w tym stanie ucisku i niewol i ,  w jakimi się t e ­
raz znayduie, zawarł ,  albo na przyszłość zawrze,  czy- 
liby to te akta były spełnione w ziemi nieprzyiaciel- 
skiey, czyli leź w samey Hiszpan ii ,  jeżeli tylko oso­
ba Króla będzie otoczona woiennemi siłami , albo 
zna jdować się będzie pod wpływem bezpośrednim lub 
pośrednim wydziercy jego korony.  Albowiem nigdy 
Naród nie uzna wolnym Króla swoiego , i nie zacznie 
m,u bydź pos łusznym, dopóki go nie uyrzy wpośród 
wiernych jego poddanych,  w gronie stanów Narodo­
wych Cortes, teraz będących,  lub na przyszłość bydź 
mających,  i!!*o •*•«* łonie Rządu ustanowionego przez 
Stanv Jeneralne.  T ym  sposobem oświadcza się po­
wszechnie ,  że wszelkie naruszenie tey us taw y,  po­
czytane będzie od N a r o d u ,  jako postępek szkodliwy 
oyczyznie , a jey gwałciciel ma bydź ukarany podług 
wszelk ie j  praw s u r.o w oś c i. Nakoniec, oświadczaią S ta ­
ny Cortes, że szlachetny n a ró d ,  który  one reprezetl- 
t n i ą ,  ani na jedną chwilę nie złoży oręża ,  me przy­
stąpi do żadney zgody ani rozeymu,  j ak ie j  one bydź- 
by mogły na tury ,  dopóki uprzednie Hiszpania i Por­

tugalia nie będą oczyszczone od tych woysk , któ'1% 
tak niesłusznie do tych krain wkroczyły;  alb.owie'A 
Stany 'Cortes wraz z całym narodem postanowiły,  :cSó- 
póty nie składać oręża, dopóki nie zabespieczą i nie 
utwierdzą świętey Religii przodków, swobody n a j u ­
kochańszego swego Monarchy, niepodległości i cało­
ści Państwa.  Rada Rządząca uważać ma tę ustawę , 
jako nigdy nie mogącą bydź wzruszoną,  rozkazać ją 
drukować , ogłosić i rozesłać : niech bedzie wiado­
ma i ścisłe dopełniana w całey przestrzeni Hiszpań­
skiego Panowania.

( następuią podpisy ) Sllonzo Kanedo Prezydent
i inne.

Dan na wyspie Królewskiej- Leon igo Stycznia 
18 n  roku.

Traktatu pokoiu miedzy Szw tcyą i Danią dokończe­
nie (Początek  był w Numerze l ę ty m  )

Warunek  8my ) Król Jegomość Duński obowią- 
zuie się także uroczyście zapewnić mieszkańcom P o ­
meranii  Szwedzkiey i wyspy Rugen  wraz z przyna- 
leźytościami, ich prawa , ustawy, wolność i przywi­
leje , iak takowych teraz uźywaią, i iak też w aktach 
roku 1810 i 1811 były kontynuowane.  —  Ponieważ 
Szwedzkie papierowe pieniądzef nigdy nie miały bie­
gu w Pomeranii  Szwedzkiey , przeto obiecuie Król  
Jegomość Duński w  systemacie ty m ,  bez wiedzy i ze­
zwolenia Stanów kraiowych,  żadney nie czynić zmiany.

gty ) Ponieważ Król Jegomość Szwedzki ,  po­
dług warunku 6go , t r ak ta tu  przymierza , z Królem 
Jegomością Angielskim dnia 3go Marca i 8 i 5 w Sztu-  
kolmie zaw ar tego ,  obowiązał się na dwudziestoletni  
przeciąg czasu,  rachuiąc od daty wymiapy za twier­
dzeń, wspomnionego traktatu  , dozwolić por tu  Stral-  
zund na skład wszystkich towarów osadniczych,  pło­
dów i rękodzieł ,  tak z Anglii iak i z osad, na A n­
gielskich lub Szwedzkich okrętach w prowadzonych ,  
a to za opłatą iednego procentu za skład od wchodu
i wywozu; przeto Król Jegomość Duński, iako W ładz-  
ca Pomeranii  Szwedzkiey , obowiązuie się dopełnić 
tego warunku,  i ponowić go w traktacie maiącym się 
zawrzeć z Królem Jfgcmoscią Wielkiey Brytanii. '

ro ty ) Dług publiczny zaciągniony od Królew-  
’ skiey Pomerańskiey Kamery,  przechodzi na. Króla J e ­

gomości Duńskiego, iako Władzcy Pomeranii  Szwedz­
k ie j  , który przyymuie także warunki poczynione 
względem umorzenia tego długu.

u t y  ) Król  Jegomość Duński przyznaje daro­
wizny poczynione od Króla Jegomości Szwedzkiegp 
w Pomeranii  Szwedzkiey i na wyspie Rugen , aż do 
dnia dzisieyszego , w dobrach lub dochodach,  a któ­
re czynią rocznie 43,000 ta larów , w grubey Poine- 
rańskiey monecie.

i2ty  ) NN. Królowie  Szwedzki i Duński obo- 
wiązuią się nawzaiem : niezmieniać nigdy p ie rw otne­
go przeznaczenia su mm obracanych na in s ty tuc je  do­
broczynności ,  lub użytek publiczny,  w krajach na­
bytych przez nich mocą niniejszego t rak ta tu  , to i.est 
w Króles twie Norwegi i  i w Xiestwie Pomeran i i  
Szwedzkiey , a oraz w ich przy należy tościach. Król  
Jegomość Szwedzki obiecuie w skutku ninieyszego 
wzajemnego układu , utrzymać Akademią założoną 
w Norwegii  , iak nawzaiem Król  Jegomość Duński  
Akad e 111 i ją Greis wald zk ą.

i 3 ty ) Król Jegomość Szwedzki pragnąc -przy­
łożyć się, ile od niego zależy, aby Król Jirrć Duński 
otrzymał wynadgrodzenie za ustąpione Króles two 
Norwegii ,  czego iuź Król  Jmć Szwedzki dał widocz­
ny dowod przez ustąpienie Pomeranii Szwedzkiey,  
użyio całego swego znaczenia u Sprzy mierzonych Mo­
narchów , aby wspomniony N. Król  Duński ; oprócz 
tego przy powszechnym pokoiu ,  otrzymał stosowne 
wynadgrodzenie za ustąpioną Norwegi ją.

ł i ty ) Zaraz po podpisaniu ninieyszego t r ak ta ­
tu , przesłana będzie iak nuyśpieszniey wiadomość o 
tern Dowó Izcom i wojskom, aby działania nieprzyja ­
cielskie, tak na lądzie iak i na morzu,  z obu stron ustały.

( W arunki od i 5go do 2p go zawieraią szczególne 
postanowienia, iako to: wolność opuszczenia N orwegii , 
lub Fomeranii Szwedzkiej  , i  powrotu do o jc zy zn y .  ) 

28my ) Zatwierdzenie ninieyszego tr ak ta tu  ma 
nastąpić w Kopenhadze w przeciągu 4ch tygodni ,  r a ­
chując od dnia podpisania , lub jeszcze rychley ieże-
ii można.



W  dowod tego my nizey w y r a ż e n i ,  w mor  n a ­
szych pełnomocnictw,  podpisaliśmy ninieyszy t r a k t a t  
p rzym ierza  , i zatwierdzi l i  go nasze mi pieczęciami. 
Dan w Kiel dnia i 4go Stycznia  i 8 i 4go.

( P o d p i s a n o )  G. Baron Wettersziet.
Edmund Burkę.

( Do powyższego traktatu załączony był nastepu-

i<lCŷ  ■ 7 T >  *Oddzielny warunek: Ponieważ Kró l  Jmć Duński  , 
pełen iest ufności w przyiacielskićm pośrednictwie 
h N .  K ro low  Szwecyi  i A n g l i i , a by stosunki przy-  
iazni  i pokoiu między nim a JNN. Imperatorem w'szech 
l lossyi  i Królem P rusk im ,  tak iak t akow e  były przed 
woyną ,  przywróconemi iak nayprędzey zostały; prze ­
to  zezwala Kro i  Jegomość Duński  na bezzwłoczne za­
niechanie  k rokow nieprzyiacielskich p rzec iw tym M o­
carzom , iako Sprzymie rzeńcom Szwecyi  i Anglii.  
W szys tk ie ,  po podpisaniu ninieyszego t r a k t a t u ,  po ­
czynione zdobycze ,  będą nawza iem zwrócone.  JSi— 
nieyszy w a ru n e k  ma taką samą moc, iakby by} umiesz­
czonym słównie w t rak tac ie  dzisiay zaw a r tym  , i be- 
dzie w iednymze czasie za twierdzony.  W  dowod t e ­
go , i t. d.  ( D a t a  i podpisy iak wyźey. )

W IA D O M O ŚC I  R O Z M A IT E .
•—  I w i e r d z a  Kistryn  do takiego s tanu ogłodzenia  

przy prowadzoną  została , że załoga od nieiakiego iuz 
czasu naw et końskiego mięsa nie dostaie.  Szczury , 
koty , i wszystkie  nayobrzydl iwszę zw ie rzę ta  poszły 
na pokarm  tych  nędzarżów.  Śmiertelność ies t  wie l­
k a ,  i bardzo wiele ludzi  um ie ra  na szkorbut.

—- U Jenerała  dy wdzyi Forestier poymanego w bi t ­
w ie  pod Brienne  , k tó ry  potem z ran  u m a r ł ,  zna le­
ziono dwa  następne rozkazy  dz ienne :  I. „ Codziennie 
odbieram skargi na złe sprawowanie się zo łm erzy na 
kwateiach. W i e l u  m i e s z k a ń c ó w  t a k  z ł e  
t r a k t o w a n i  i u d r ę c z e n i  b y l i ,  i z  w ł a s n e  
d o m y  o p u ś c i ć  m u s i e l i . —  P F .  Jenerałowie 
przypomną żołnierzom swoim  , i e  są u swoich współziom­
ków , ze ich nie uciemiężać , ale bronić powinni  , i że 
nic więcey w ym agać nie mogą , prócz tego co iest u-
stawami dozwolono W g ł ó w n e y  kwaterze  V o id . 18
Styczn ia  i 8 i 4 .

Podpis X i ą i e  Bellu no.
ter , r  11 lelu iafnierzY w y m y  kała się ze swoich kwa-  
b o  w « r f  - “■* P° k: am. - " ■ • J i . k . n i  „ i r a -
zapobieżenia Tvm S ? ° W ' lnni dezerteruią. Dla

w a l  beja czcsu od
p rzyzw anych  ś r o d k ó w „ iy ią. _  £  £ £ £
Baccarat.  8. S tyczn ia  i 8 i 4 .  J ^muiei^e

Podpis. X iąźe Bel luno.
—  T w ie r d z e  Strazburg R e h l , /  L a n d a u , sa ob­

lężone przez woyska Badenskie ; Luxemburg i  Thion-
ville  , przez woyska Elek to ra  H e s k ie g o .   Zachodzą
pod niemi niekiedy wycieczk i ,  lecz te ziiwsze odpa r ­
te  bywaią.

Donoszą ze Stutgardu  pod 21 Lutego,  ze L o r d  
Castlereagh,  Lo rd  C athcart , i Jenerał  S tuart  p o w r ó ­
ci 1 z C hatiUonu do główney k w a te ry  M onarchów 

p rzym ierzonych ,  zostawiwszy tam L o r d a  Aberdeen. 
. n*a ł l §°  L u tego  Królewicz  W i r t e m b e r g s k i  

i ^ C,<" a *Ce ’ Zt'°by ł  miasto Sens przez Jenera -  
L c o Z ‘ 0 ,000  bronii ine.  N i e p r z ,  iaciel b , l

leden Pó lkownik  Szef  s ló w -

‘ .j , i *  - 1 ■<» ców. U° ^ ostal°  się w ręce z w jc ię z -
—— W  Tro i 

m ość ,  ze Ważna t w i e r d z ! ' 0f^ b r a n o  wiado-  
G łów na  k w a te ra  Xiecia c ; zdobytą  została-----
się w tenczas w B r a y  , K r^ le w T c t^ W ' T *  
w  L ontainebleau , a placówki  ie <>0 , u t e n ib t  r 8skl
Miasto Provins,  i inne w tev nl  i- V V w ^ e l u n .  
Spfzymiei-zonjch.  _  b>‘Z
Jroyes  ze to  nie ws trzym ane  p o m v k a / ” ^  m z 
w ą i l i 6 y  Armii,  i wszystkich L j &  
p i e r z o n y c h ,  w p r a w ia  Stolicę Francuzka  w » P r f y ~ 

0 °pisania  przestrach.  Juz wyw iez iono  w
skarby kunsz tów Tysiące mieszkańców z mai *1L-
^  sP"<?szf| do b ram  Paryża  , nie wiedząc w k tó rćy  

ronię  Pańs twa znaleśdź mogą beśpieczeństwo.  Za-
0lieszaUie , n i e p e w n o ś ć ,  t r w o g a ,  us tawicznie  roz-,-c * ’ C ' *'-t‘lllC I —

wane pogłoski , 1 ró in e  m n ie m a n ia ,  grozą  tey

Slolicy zupcłnćm w kró tce  rozwiązaniem cywilnego 
i społecznego porządku.  P o t rzeba  było iuz dotąd 
naysurowszych  ś rodków po l i c y i ,  aby lud u t rzym ać  
na wodzy.

—  W  dniach i 5 , i 4 i i 5 tym Lu tego ,  gdy F e ld ­
marszałek Blucher uczyni ł  był na m om en t  wsteczny 
obrót  od L a  F e r t e , Napoleon posunął  się za nini 
7. woyskiem swoiem : z tego korzystaiąc A rm ie  X ię -  
cia Schwarzenberga i Jenerała  W rede , czynić zaczęły 
obroty dla przecięcia  o d w r ó t u  na Paryż  woysku F r a n -  
cuzkiemu.  Tern poruszeniem za trwożony  n i e p r z y - 
iac ie l ,  zaledwo dostać się mógł  na p o w r ó t  do swaiey 
pozycyi.  Sprzymierzeni  t r o p  w  t r o p  go ścigali , i 
zaięli  mocne s tanowiska P ro w in s , N a n g is  i D am -  
marie.

—  Anglicy w e  12,000 ludzi  wylądowali  pod Ge­
nuą ,  osadzili to m ia s to ,  i oczekiwal i  na mocne po­
siłki z S y c y l i i ,  [ z  Gaz. B er i .)

—  W ostanich dniach L u te g o  Davoust w ypędz i ł  
ieszcze 600 obywate lów z Hamburga.

—  Dnia i8go Stycznia Suchet był ieszcze w B ar-  
celłonie, woyska zatem Francuzk ie  nie us tępu ją  z H isz­
panii.

Dnia 4go L u te g o  n. s. D epu to w a n i  K a n t o n ó w  
gdzie się iuz znaydowali  i Depu tow an i  kraiu  G r y -  
zonów , odprawil i  posiedzen ie ,  na k tó rem  podany  
był pro iek t  nowego Aktu Związkowego.  Składa się on 
z 25 Artyku łów.  Nayważnieysze są —  Żadne s to ­
sunki  poddaństwa exys towac  nie będą w- Prowincvach  
S zw ayca rsk ich—  Żaden K a n to n  nie może sam czy - 
nić związku z obcym kraiem. Zurych  będzie m ia ­
s tem przodkuiącein , i corocznie w tern mieście Seyrri 

> zbierać się będzie. &c. &c. ( Zusch. )
[G aze ty  S. Petersburskie pomieściły następne X V :  

doniesienie od armii S z lą sk iey  z St  Quen d. 4go Lut. 
datow ane.) „ Dn ia  22go Stycznia  wyruszył  korpus J e ­
ne ra ła  Sakena  w dwóch kolumnach : p ierwsza  przez 
L ig n y ,  d ruga  przez Veaucouleurs i Joinville. N ie p rz y -  
iaciei posunął  się tegoż samego dnia po południu w 
2 5 o o  jazdy z L ig n y  ku St  Aubin  , s trzelał  z jednęy 
ba te ry i  do jazdy od Jenera ła  W asilczyków a  p ro  w a -  
dzoney , Jecz cofnął się wńdząc , że mu nie u s tę pu ią  
posady. Dn ia  23go Jenera ł  Po ruczn ik  Xiąże  Szczer- 
batów zdobył  sz tu rmem  miasto L i g n y ,  n ieprzyiacie l  
Cofnął się do St Dizier. Xiąże  Szczerbatow  ude rzy ł  
na niego i w  tern m ie y s c u , i popędz i ł  go ku M itry .  
Dn ia  2t>go Stycznia podług uczynionych  rozporządzeń ,  
pociągnął  Xiąże  Szczerbatow  ku  Brienne , dla połącze­
nia się tanrze z Jenerałem Sakenefn. Jenera ł  Lanskoy  
zaymował  z przednią  s t r ażą  St  D izier  , oczekuiac na 
korpus Jenerała L o r k a , k tó ry  ciągnąc p rzez  St M i-  
hiel miał dnia 26go s tanąć w  St Dizier. Nieprzy  i a ­
ciel uwiadomiony z a p e w n e  o odeyściu Xięcia  Szcz ir -  
batow a , korz.ystaiąc 1 tego, uderzył  dnia  aęgo na St  
Dizier  , i zmusi ł p rzewagą  Jenera ła  Łanskoja  do co-  
fnienia  się ku Joinville. Można  było przewidz ieć  ten  
wypadek .  K o rp u s  Kró lewicza  W ir t e m b e rs k i e g o  s ta ł 
m iędzy  Brienne i Barem  nad rzeką  Aube  , a korpus 
Hrab iego  Giulaja  pod Barem  nad Aube  , dokąd w i e l ­
kie woysko posuwało  się z Chaumont. K o rpus  H r a ­
biego W ittgenszteyna  mógł s tanąć dnia spgo pod J o in ­
ville; korpus lileysta  miał  dnia 2go L u te g o  dla w s p a r ­
cia Jenera ła  Xorka  , przeyśdź  pod St  M ihiel  przez  
Mozę.

W  tak ich  okol icznościach,  Feldmarsza łek  ścią­
gnął  dn ia  28go Stycznia  Je ne ra ła  Łanskoja  przez Dou-  
levant  do S o u la in s , skupił  korpus  Jenerała  Sakena  I 
część ko rp u su  Jenera ła  Lanżerona  , pod w>odzą Jene ­
rała  Olsufiewa  pod Brienne-, kazał  posunąć się jazdzie 
do Arcis  i T r o y e s , gdzie  s ta ły  n ieprzyjac ie lsk ie  ja ­
zda i p i echo ta ,  i oczekiwał  dalszych po ruszeń nie-  
p r zy iac ie la ,  k t ó r y  dnia  28go posunął  się do W  assy  i 
Montierender  , a z o s ta tn iego  mieysea dnia  sggo  po-  
c iągnął  ku  Brienne. Jeszcze nie można było ocenić  
zam iarów  nieprzy jac iela .  Fe ldmarsza łek  zebra ł  w o v -  
sko będące pod jego rozkazami pod Brienne , i u w i a -  

V domił o tern Kró lew icza  W ir t e m b e r s k i e g o ,  k tó ry  przi  - 
. go tował  sobie stanow isko pod Maiscns. P r z ed n ia  s t raż  
korpusu  Jenera ła  W  ittgenszteyna , pod s p ra w ą  J e n e ­
rała  Hrab iego  Patena,  połączyła się z woyskiem S / l a ­
skiem. Około  południa  p rzyprow adzono  po jmanego'  
w niewolę między M i try  i Arcis  P u ł k o w n i k a ; mi.rł 
on przy  sobie ki lka n iezmiern ie  ważnych pism urzą -



a o w y c h ,  z których okazywało się : ze Napoleon przy­
był do woyska , i postanowił daley posuw’ac rozpo­
częty bóy wstępny przez St Dizier. W  rozkazie da­
ny tn Marszalkowi Moi tier powiedziano:  aby opuścić 
Troyes  i rzekę Aube, dla przyłączenia się do prawego  
skrzydła , idącego na przód woyska.

Wiadomości  te wyiaśniały: źe nieprzyiaciel  szu­
kał bitwy; a że połączył  całe swoie woysko , przeto 
Feldmarszałek postanowił  zbliżyć się do wielkiego  
woyska ,  gdyż takowe przed i  Lutego mogło stanąć 
pod Barem nad A u be , a między Brienne i  dopiero  
wspomnionem miastem, w  połączeniu z stanowiskiem  
pod Maisons , znaydowała się mocna posada pod Tran-  
nes. Zaledwo wydano rozkaz do marszu,  kiedy nie-  
przyiaciel we  trzy mocne kolumny,  posunął się ku 
Brienne; była ocia po po łudniu—  Feldmarszałek po­
stanowił przyiąć bitwę.

B itwa pod Brienne.
Brienne le Chateau , jest mieysce zupełnie otwar­

t e ,  zabudowane drewnianemi dom am i ,  bez m u r ó w ,  
lezące przy wstępie  na w zgórzu ,  na którem stoi za­
mek ,  a które ciągnie się aż do Lesmont. Od Brienne 
ku Montierender , na drugiey stronie aż do Trannes , 
są wielkie  równiny. Jenerał Paleń  okrywrał z rana,  
w 2000 jazdy,  marsz korpusu Jenerała Sakena z Le­
smont ku Brienne , i uważał  rozwijanie  się siły nie-  
przyiacielskiey. Miasto Brienn<\ osadził korpus Jene­
rała Olsufiewa ; korpus Jenerała Sakena  stał na gościń­
cu od Brienne do la Rothiere w  tyle w  kolumnach.  
Nieprzyiaciel  rozwinął  znaczną massę jazdy przeciw  
Jenerałowi Palenow i , który chcąc uniknąć potyczki  
z przewyższaiącą jazdą nieprzyiaciela , cofnął się ku 
Brienne. Nieprzyiaciel chcąc go oskrzydlić,  posunął 
prawe skrzydło swoiey  jazdy aż do wzgórza , a Hra­
bia P a leń , podług daney sobie instrukcyi ,  cofnął się 
przez miasto do korpusu Jenerała Sakena.

Nieprzyiaciel  u tworzywszy  kolumny do natarcia  
na Brienne, tak z artyl leryi ,  jak i piechoty,  kazał im 
posuwać się do lewego skrzydła, gdzie jazda jego sta­
ła bez poruszenia. Na  lewem skrzydle nieprzyiaciel  
mało miał jazdy, lecz massy piechoty i dwie baterye,  
wraz z dwiema innemi na prawym skrzydle ,  strze­
lały do miasta, i w kilku mieyscach już pożar wznie­
ciły. Nieprzyiaciel  nie mógł użyć jazdy na sw-oiem 
prawem skrzydle;  powinien ją był, po odeysciu Hra­
biego Palena  , przeciągnąć na lewe.  Feldmarszałek 
kotrzystał  z tego błędu, rozkazał jazdzie Jenerała S a ­
kena ,  do którey przyłączyła się jazda Jenerała Pale­
na , uderzyć natarczywie na lewe nieprzyiacielskie  
skrzydło;  stało się to w same zmierzkanie. Zabrano 
dwie  baterye nieprzyiacielskie;  złamano jego lewe  
skrzydło.

Tymczasem Jenerał Olsufiew odparł natarcie n i e ­
przyiaciela na miasto; nieprzyiaciel ponawiał  jednak 
natarcia od prawego skrzydła świeżem woyskiem. Od­
parto i te równie jak p ierwsze;  jednakże od strony 
zamku znalazł nieprzyiaciel  w nocy sposob , wtargnąć  
wchodem nieosadzonvm , i zaiąć część zamku. Kor­
pus Jenerała Sakena posunął się krokiem szturmowym:  
a o godzinie u t e y  w  nocy skończyła s ię  wąlka na 
tern : że miasto Brienne całe w płomieniach pozosta­
ło w naszych ręku; jednakże nieco strzelców nieprzy-  
iacielskich utrzymało się w  zamku. Jeńcy byli z sa- 
mey g w a r d y i , i  zeznawali ,  źe Cesarz dowodzi ł  oso­
biście.

Feldmarszałek odłożył  skupienie woyska aż do 
nazaiutrz , i kazał Brienne le Chateau osadzić jazdą. 
W  szkole woyskow ey  tego miasta edukował się N a ­
poleon : tu wziął  pierwszą naukę sztuki woienney —  
tu własną swoię podpalił kolebkę.

Dnia 25go Stycznia nieprzyiaciel ściągnąwszy s w o ­
ie lewe skrzydło,  posunął się z piechotą ku południo­
w i  pod Brienne , i bił z dział wielkiego kalibru do 
l inii jazdy naszey za tern miastem stoiących; kawa-  
lerya ta według  rozkazu zaięła stanowisko pod Tran­
nes. Nieprzyiaciel  rozstawił  się prawem skrzydłem  
w  Dienville , środkiem w L a  R o th ie ie , a lewem w  
Chaumenil. Rozwinął  on z n a c z n e , i armią Szląską 
przewyższające siły. Tymczasem nadciągnęło g łów ­
ne woysko.  Jenerał York  zdobył  był dnia 5ogo S l y -

Dozwala si$ drukować—  Z. Niemczewski

cznia St  Dizier , a przytem jedno działo: Xiąże Schwar * 
zenberg doniosł Feldmarszałkowi; że dnia lgo  L u te ­
go korpus Królewicza Wirtemberskiego , Hrabiego 
Giulaja  i odwod grenadyerow Rossyyskich, staną pod 
Trannes, i  poruezył Feldmarszałkowi uderzyć na nie­
przyiaciela z tern woyskiem , a oraz z woyskiem Szlą-  
skiem y  kiedy tymczasem Jenerał jazdy Hrabia W re -  
de posuwałby się z Doulevent ku Brienne.

Bitwa pod L a  Rothiere.
Feldmarszałek postanowił  natrzeć w  południe  

w  trzech kolumnach. Królewicz Wirtembergski  miał  
uderzyć na Chaumenil , Jenerał Saken na L a  Rothie­
re , Hrabia Giulay  na Dienville ! Rossyyscy grenadye-  
rowie stali w  odwodzie .  Królewicz Wirtembergski  
rozpoczął bitwę natarciem na wzgórza leśne , w y ­
parł nieprzyiaciela,  uderzył  na la C h ivry , zaiął to  
mieysce i przezwyciężył  wszystkie  przeszkody posa­
d y ,  które między innemi trudnościami,  nie dozw o­
l iły mu użyć dział do natarcia. Jenerał Saken nie  
mógł także doprowadzić  do walki dział z swego sta ­
nowiska, tak bowiem głęboko zagrzęzły w  ziemię , ze  
połowę musiano zostawić w  stanowisku , aby drugą 
połowę  podwóynym zaprzęgiem, można było wyru­
szyć.

Jeneiał  Saken mimo tego posunął się aż do L a  
Rothiere ; Hrabia G iulay  postąpiwszy z swemi  działa­
mi ku D ienvil le , kazał piechocie zaiąć Uninville. O  
trzeciey po południu, bitw’a stała się powszechną. Za­
wierucha śnieżysta tak zaciemniała czasem pow ietrze  , 
źe częstokroć musiał ustawać ogień, gdyż iedna strona  
nie widziała drugiey. Nieprzyiaciel  rzucił się wr prze-  
wyźszaiącey sile na Królewicza Wirtembergskiego.  
Utracono L a  Chivry  ; odzyskał Królewicz to mieysce,  
i  utrzymał się przy niem , rozstawiwszy tamże ośt» 
batalionów'.

Jenerał Baron Saken, uszykowawszy potem w o y ­
sko swoie w  massę, zdobył wieś L a Rothiere. Jazda 
Jenerała Sakena uderzyła na nieprzyiacielską, która  
szła na przeciw niey w  przewyźszaiącey sile , i aż 
się ku massom naszey piechoty posunęła. Tu jazda 
Jenerała Sakena  otrzymawszy odsiecz , w połączeniu 
z piechotą uderzyła na nowo.  Rozbito jazdę nieprzy­
iacielską , i  ścigano aż ku staremu miastu Brienne. 
Piechota nieprzyiacielska popadła w  nieład;  zdobyto  
3a dział. Od tey chwil i  bitwa była wygraną.

Nieprzyiaciel u trzymywał  się ieszcze w  3ch miey­
scach. Feldmarszałek posłał posiłki K rólewiczow i  
Wirtemhergskieinu; poprowadził  on sam odwod prze­
c iw  L a  Rothiere. Królewicz połączywszy się z Je­
nerałem Wrede, stanął nayprzód w Chaumenil, a po­
tem zdobyto L a Rothiere; lecz nieprzyiaciel trzymał  
się ieszcze do l i t e y  w  domach. Nakoniec , lecz do­
piero ku północy powiodło  się Hrabiemu G iu la io w i , 
po zwalczeniu wielu przeszkód , zdobydź Dienville  i  
w  nim się utrzymać. Nieprzyiaciel  pobity na 
wszystkich punktach,  cofnął się .w nocy do Brienne. 
Odebrano wiadomość od Hrabiego Wrede : źe zdobył  
Morvillier  , posunął się ku Chaumenil, a na szóstym  
nieprzyiacielskim korpusie pod wodzą Marszałka M a r - 
m onta , który przeciw niemu w a lc z y ł ,  zdobył 25 
działa. Królewicz  Wirtembergski ,  który miał doczy-  
nienia z drugim nieprzyiacielskim korpusem, zdobył  
g dział. Jenerałowie Saken i Giulay  miel i  przeciv* 
sobie nieprzyiacielskie gwardye.

Trzey Monarchowie obecni byli bitwie pod La  
Rothiere , i zuaydowali  się w środku między Trannes  
i La Rothiere ; obecność ich ożywiała woysko. N o ­
cą gwardye konne i p iesze ,  Rossyyskie i P r u s k i e ,  
nadciągnęły pod Trannes.

Dnia 2go Lutego Feldmarszałek kazał o 7 mey  
zrana posunąć się woysku , dla odnowienia  b i tw y  ; 
lecz nieprzyiaciel zostawił słabą t y l k o ,  tylną straZ 
w Brienne dla zasłaniania odwrótu swego na Lesmont. 
W krótce  potem wyparty , zostawił  wszędzie  ślady 
klęski i straty, W oysko  ściga go w kierunku P a r y ­
ża. W  bitwie tey , w którey nieprzyiaciel  w szys t ­
kie swoie  połączył 'siły , ze strony Mocarstw Sprzy­
m ierzonych ,  nie walczyły bynaymniey korpusy Je­
nerałów Kolloreda , Wittgensteina , Yorka  , i  Kleista > 
Rossyyskie odwody , a oraz wszystkie gwardye.

Cenzury. W  Drukarni Dyecezatney u X X .  M is s y o n a r z o u
d o d a t e k
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a Życzący s<Aie podiąć się przewozu chleba z ma­

gazynów leżących na brzegu rzeki wil i i  na Łukiszkach, 
w inne mieysca na to w mieście przeznaczone, raczą 
się stawić dla targu do K.ommissyi Wileńskiego Pro-  
wiantskiego Depo ,  codziennie od daty ninieyszey do 
dnia i s g o  tego miesiąca, gdzie uwiadomieni  będą o 
i lości potrzebowaney prze wózki, i o mieyscach, gdzie 
przewozić.  Dnia 2go Marca i 8 l 4 .

S iódm ej k la ss j  Pośnikow.

Ostateczne ostrzeżenie do P o s s e s s o r ó w  Dóbr i K a ­
p ita łów  E d ukacy jnych .

3 Kommissya do Funduszów Edukacyynych na 
Gubernne Li tewskie ,  Białoruskie ,  Mińską i na Pro-  
wincyą Białostocką naznaczona, pomimo użyte śrzod- 
ki nie widząc ze strony Possessorów dóbr i kapita­
łów Edukacyjnych przyzwoitey troskliwości i po­
śpiechu w opłacie remanentów od nich należących,  
a z drugiey strony uwazaiąc , że zamitrężony w zna- 
czney iuz ilości dochód ‘szkolny może zrządzić z u ­
pełne zatrzymanie biegu nauk', przymuszoną nako- 
niec zostaie przystąpić do kroku niż ,ostatecznego , 
to ie^t: do wyznaczenia stosownie do Konstytucyi  
1775 Sekwestratorów, dla odjęcia dóbr niewy płatnym 
Possessoróin i dla ogłoszenia onych pro vacantibus 
do przedaży przez licytacyią , oraz do zaięcia dobr 
E w ik c w n y c h  w extenuacyą. IJ w iadamiaiąc o tem . 
Kommissyia Possessorów' dóbr i kapitałów Edukacyy-  
nych , ieszcze im ostateczny podaie śrzodek do uni-  
knienia tego przez prawo i przez ro/.kazy Zwierzch­
ności wskazanego r y g o r u : a ten śrzodek iest nie in­
ny ty lko ,  ażeby w przeciągu tygodni trzech od daty 
tey publikaty wnieśli należytość Funduszowi F.duka- 
cyynemu zawinioną. Ktokolwiek w tym naznaczo­
nym terminie okaże troskliwość w zaspokoieniu Fun­
duszu; taki ,  chociażby nawet zostawał  ieszcze co­
kolwiek dłużtij' , znajdzie  wzgląd sprawiedl iwy ,  i  
rugowany z dóbr me będzie. Ci zaś ,  co są zupeł­
nie w opłaceniu remanentu niebali , którzy nie tylko 
* lat kilku zostaią dłużni ,  ale i późniejsze nawet ra- 

y p ficićzupełnie zaprzestali; t a c y ,  iako inź na ża- 
en w zgąd  nie mogący zasługiwać, dobra przez nich 

posiarane ez powrotu utracą. Przed upłynieniem 
pow yżej  oznaczonego 3niedzielnego terminu od daty 
dóyscin tey publikaty, każdy Possessor dóbr i kapi-  
tałow Edukacyjnych uprzedzając wysłanie Sek w estra- 
tora, zawiadomi Kon missyą wiele remanentu do Ka-  
tnaczeyatwa zapłacił i iaka ieszcy/e ilość do wypłace­
nia pozostaie. Niedawaiący o tern wiedzieć K om ­
in i ssy i , poczytani będą iako niechcący już zupełnie 
korzystać z tego udzielonego ieszcze trzytygodniowe­
go terminu, i pośwlęcuiacy dobrowolnie maiątki swo-  
ie na odjęcie i przędą/  per plus offerentiam. W  tych  
tedy kontentach Kon.missya postanowiwszy przesłać 
do każdego Possessora exeibplarz drukowany tego 
ostatecznego iuż ostrzeżenia , potladź ono nadto i do 
Gazety Kury era Litewskiego Kanceilaryi swoiey za-
eca. Datt  w W iln ie  na Sessyi dnia sbgo Februaryi  

1814 roku. b J
A d a m  Hrabia  Chreptowicz Kom. Sąd. Edu-  

k a c jy n e y  Kommissarz . 
Dmochowski Pisarz.

B Z(/Ef>lA SĄDOWE
■orski „  t a , T . I - 1 W . W I .  
meiit 11 Sądu Głłgo Sp.-aw Ci 
Wileńskiey w dacie

Remissyiriym Departa-  
18 3 ,!VVlln-ych ^*ubernii L itt .  

Dóbr Łazdun Dziedzictwa9J W rozdziału
cza Marszałka był: Gubernii Miń- ~ ic od^o w i~ 
i 5 Febr. roku bieżącego przybywszv ĄWalera dma  
i  komportacyą do Kanceilaryi Ziem: Ó °-^1? Spraw 
■"szystkiemi stronami w Sprawę w d i n a f 1311 .Ze

z JX. Józefem Korwelem na dzień 
teraźniejszego i 8 i 4 z persy stencyą lłwu r“k“
* wolną dla wszystkich stron do Sprawy należa h 
kommunikacją decydował.  Akta kalkulacyj e vver° 
łikaćyi i Inkwizycyi w Dobrach na E xd yw izyą  idą.

Cych na dzień a5 Julii Całym swym kompletem uznał  
Pomiarę wszelkich Dóbr i Komornikow respective  
onych determinował wyznaczonym z Sądu swoiege  
Administratorom opłatę Skarbowi należną,  punktu­
alnie dopełniać zalecił i powtórny Zjazd dla oczewi-  
stego rozpoznania Sprawy na dzień s gbra roku te-  
raznieyszego dla wszystkich stron do Dóbr Lazifcin 
w Gubert Wileń: w Pwcie Oszmiań: przeznaczył. O 
czym wszystkich JVYW. i W W  Kredytofosb i Pre-  
tensorow przez trzykrotną w Kuryerze Lit: swrzą­
cy ą uwiadamia.
Kanutt Romanowici, Sędz: Z .  P ttu  W ileh: Pr czy Au ią- 

cy E xdyw izer .
J ó z e f  Kuczęwski Prezes -Grodz: Pttu Trock: E xdyw lzo t\
W incenty S zuksz ta  Sędzia  Z iem : Pttu Kowien: E x d y -  

wizor.
Ignacy  Kleczkowski Prezydent Ziem-: Pttu Hun: E xdy~  

wizot.
Ignacy Chamski P isarz Ziem: P ttu  W ileyskiego  E x d y  - 

wizor.
L . K rzyw kow ski Szambelan , E xdyw izorsk i  Regent.

2 Sąd Exdywizorski  Bem i ssą Sądu Głównego  2g© 
Departamentu Litt: W iłeń: Gubernii  dla zrobienia 
winney satysfakcyi Kreci y torom W W .  Sędziów So-  
poćkow naznaczony , po uprzedzonym Dekrecie ak» 
cessoryy nytn, dnia 18 praisentis do maiątku Bialozo-  
rowa zjechawszy, Kredytorom tychże W W.  So-  
poćkow zapowiada ,  że dnia 10 Marca zamiarem o -  
czewistego rozsądzenia sporow do namowy całkowi­
tą Sprawę weźm ie ,  i w myśl Remissy na niest-iwa- 
iących amissyą zapisze. Datt  i 8 i 4 miesiąca Febtua*  
ryi  so dnia.

W incen ty  M ol orli owite Prezydu iący  Sędzia  
Grodz: Kowien:

J ó ze f  Skarży  ński Sędzia Grodzki P ttu  Troc- 
i kiego E xdyw izor .

Theodor Pietkiewicz Grodz: W ilkom : P isarz  
i E xdy  wizor.

3 Kommissya Sadowa Edukacyjna Gubernii W o ­
łyńskiej ,  Podolskiej  i K.jowskiey , podaie do wiado­
mości , w gdy l icytacja aredowney possessyi dóbr  
p ierw ej  XX. Pa W  li nów Włocławskich, teraz Eduka­
cyjnych  połewy wsi Pulemca , Chry p«.ka i W ólki 
Ćliry pskićy w Gubernii W ołyń sk ić y ,  Powiec ie  W ł o ­
dzimierskim , w bliskości miasteczka W łodaw y leżą­
cych, poprzedniczćm ogłoszenićm na trzech terminach 
dnia 2 Grudnia i 8 i 3 roku 2m Stycznia i ani L u te ­
go roku idącego odprawiać się maiąca, dla n ies tawie ­
nia się ochoczych dóyść nie m og ła ;  Kommissya leden 
ieszcze, i to ostatni t e lm in  licytacyi lakowey na dzień  
piętnasty Maia roku biegącego naznaczyła. Ch ący 
zatem ubiegać się o pomienionych dóbr Pos“c s s \ ą ,  
od dnia i s g o  Czerwca roku idącego zaczynać się ma-  
i ącą ,  raczą się na rzeczony termin dnia l 5go  Maia 
6tawić w Krzemieńcu , w mieyscu zasiadania K om -  
missyi mnieyszćy,  —  Inwentarz okazujący stan te ­
raźniejszy tych dóbr ,  oraz warunki licytującym po­
dać sie maiące , są w  zwykłych godzinach w Kanceł-  
laryi Kommissyi  s w ć y ,  wolne każdemu interessowa-  
neniu do przeyt’zenia —  Dan w Krzemieńcu dnia 6go  
Lutego i 8 i 4 Fioku.

( Popisano ) Komnńssarz Sąd. Eduk. Filip Hrabia
Plater.  

Pisarz Fr.  Rudzki.
3 Wszystkim Kredy terem do massy po zeszłym 

W ojsk im  Justynie Anlerowiczu na leżnym,  cznay-  
muiemy , iż w skutek wydanego Obwieszczenia Sąd 
Exdjrwizorski niezawodnie na dzień Aprila t e -  
raźnieyszego rok u ,  dla ukończenia dzieła swego do 
maięlności  Zag w Pow iec ie  W iłkomirskim leżącey
ziedzie. ¥

Imieniem Sędziego Krogera Regent Sciepura. 
Worciech H> torowirz b. E rak to r  Pttu W ilkom .

<1 S ą d  T a x a t n r s k o - F s d y w i z o r s k i  n a  r o z d z i a ł  m a i ą t k u  S t a n  P e y .  

s a c h a  S z e n d a r o w i c z a  O b v w a t e l a  W i ł e m  n a z n a ę z o n y  z  r e g u ł y  D e k r e ­

t u  R e m i f w i n e g o  7 , e r a :  W i l e ń :  a d  f u n d u m  K a m i e n i c y  w  W i J n i *  P n d  

K r e m  2 3 6  m i ę d z y  J a d k o w ą  a  Ż y d o w s k ą  u l u ą  s y t u o w a n e ’/  p r z y b y w ­

s z y ,  j  i k o  w  p i e r w s / y r n  t e r m . n i e  k o m p o r t a c y ą  w s z e l k i c h  D o k u m e f l -  

IOW d n ia  1 A pr; po d* i»»  1 M oi* r e k u  id ąceg o  da



Ziem: Wileń: ■/. oddaniem adilivicem Kopii z Spraw na wszystkich 
Kredytorach i Pietensorach , oraz na samym Star; Peysachu Szen- 
derowiczu wespół z regestrem maiąthu ruchomego uznał, persysten- 
cyą ii o dnia 15 Maja zamierzył i dalsze początkowe ustanowiwszy 
wyroki , termin powtórnego zjazdu dzień 1 Junii 1814 roluJ nazna­
czył ; żeby więc Kredytowie i Pretensorowie do takowego Sądu pod 
upadkiem swych pretensyow stawali i łąrzyli s ię ,  ninieyszą trzy­
krotną do Kuryera Litt; podaie awizacyą.

u s  w i a j j c z e n i a
2 W p ł y w  o b c e y  do  d o m u  n a s z e g o  o s o b y ,  p o -  

r ó ż n i w s z y  z g o d n e  o d  l a t  n a y m ł ó d s z y t l i  R o d z e ń s t w o  , 
■ w p r o w a d z i ł  s m u t n e  e m u l a c y i  s k u t k i ,  z w y p a d k u  k t ó ­
r y c h  ze sz ły  I g n a c y  P o d k o m o r z y c  P o w i a t u  W i ł k o ­
m i r s k i e g o  n a y m ł ó d s z y  z b r a c i ,  c i e r p i ą c  p o  z a w a r ­
t y m  d z i a l e  p r o s t y t u c y ą  od  K r e d y t o r ó w '  z e s z ł e g o  C h o ­
r ą ż e g o  , r o z p o c z ą ł  w  r o k u  1 S 1 0  w  D e p a r t a m e n c i e  
2 g i m  S ą d u  G ł ó w n e g o  L i t e w s k i e g o  p r o c e d e r ,  i  za o d ­
d a n i e m  d w ó c h  s t a r s z y c h ,  b r a c i  s c h e d  s w o i c h  n a  t a -  
x ę ,  u z y s k a ł  w  r o k u  1 8 1 2  D e k r e t  R e m i s s y y n y  z p r z e -  
z n a c z e n i e m  j e d n e g o  S ą d u  E x d y  w i z o r s k i e g o  , k t ó r y  , 
l u b o  w  t e r m i n i e  p i e r w s z e g o  z j a z d u  w  d n i u  i 4 J a -  
m i a r y i  r o k u  t e r a z n i e y s z e g o  z ł o ż o n y  , r o z p o c z ą ł  s w o -  
i e  S ą d o w n i c t w o ,  i  o tern p r z e z  A w i z a c y ą  w  G a z e c i e  
o g ł o s i ł  ; g d y  i e d n a k  część  z n a c z n a  K r e d y t o r ó w  p r z e ­
k o n a n a  o m o i e y  r z e t e l n e y  c h ę c i  u ł o ż e n i a  s i ę ,  d la  u -  
n i k n i e n i a  p r a w n y c h  w y d a t k ó w  , n ie  ż y c z y  s o b ie  k o n -  
t y n u a c y i  w z m i e n i o n e g o  S ą d u ,  s t o s n i ą c  s ię  p r z e t o  d o  
ż ą d a ń  s ł u s z n y c h  p o ł ą c z o n y c h  z o b u s t r o n n y m  d o b r e m ,  
p o w o d o w a n y  t e ż  w ł a s n ą  c h ę c i ą  u i s z c z e n i a  s ię  dw’ó c h  
z e s z ł y c h  b r a c i ,  po  k t ó r y c h  z p r a w a  n a t u r a l n e g o  m a ­
j ą t k i  d o  m o i e g o  z a w ł a d a n i a  p r z y s z ł y ,  i ca łe g o  r o ­
d z e ń s t w a  W i e r z y c i e l o m ,  d o  j e u e r a l n e g o  u k ł a d u  d z i e ń  
g m i e s i ą c a  A p r i l a  i d ą c e g o - r o k u  w m ie ś c ie  W i l n i e  o-  
b i e r a m  —  z u f n o ś c i ą ,  iż wsz ys cy  .IW W .  i W  W  K r e ­
d y  t o r o w i e  s a m i ,  ł u b  p r z e z  s w o i c h  P l e n i p o t e n t ó w  d o ­
w o d y  n a l e ź n o ś c i ó w  s k o m m u n i k o  w a ć  r a c z ą ,  i m a i ą c  
n a  c e l u  z b l i ż e n i e  d la  s i e b i e  s a t y s f a k c j i  do  u ł o ż e n i a  
s i ę  p r z y s t ą p i ą —  A ż e b y  zaś s z c z e r a  m o i a  d e t e r m i n a -  
c y a  , t y m  p e w n i e y s z y  o s i ę g n ą ć  m o g ł a  s k u t e k  , u p e w ­
n i a m  , i ż  D o b r a  w e  d w ó c h  P o w i a t a c h  W i ł k o m i r s k i m  

j i  Z a w i l e y s k i m  p o ł o ż o n e ,  m o g ą  b y d ź  p o s t ą p i o n e  P r a ­
w e m  A r e n d o w n y m  , Z a s t a w n y m  , s p r z e d a w a n e  n a  
D z i e d z i c t w o  w  ca łośc i  f u n d a , lub  c z ę ś c i a m i  , o r a z  
s u m m y  za  O b l i g a m i  m n i e  n a l e ż ą c e  z o s t a n ą  p r z e l a n e .

Benedykt Morvkoni  Mar.  Pttti Z aw i le j  skiego.
L i c y f c a c y a  

1 Korumissya w Gubernij Wileńsloey za Naywyższym Rozkazem 
na przerfaź Dóbr Skarbowych ustanowiona , Zayruuiąca się razem 
konfiskatą Maiątków pozostałych po Obywatelach , którzy na sku­
tek Naymiłości wszego Manifestu :2go Xbra r8i2ęo roku uo kraiu 
na wyznaczony termin nie powrócili , ogłasza s iż od Sgo Jerzego 
to iest : o<l dnia 2jgo Aprila do Sgo Michała roku teraz idącego , 
będą wypuszczane przez publiczną licytacyą więcey dającemu Poko­
je , Stancye , i Szynki ze Sklepami , Stayniarui i wozowniami znay- 
duiące się w Domach w mies'cie Wilnie na Skarb zajętych , a mia­
nowicie : w D o m i e  K a r d y n a l i a :  imo Siedm Pokoiów na
górze od Ulicy Sgo Jana z Kuchnią , Stancyą dla ludzi , Piwnicą , 
Staynią i Wozownią. 2do ; Trzy Pokoie na górze z Kuchnią i Piw­
nicą. 3U0 : Dwa Pokoie z Kuchnią 11a górze od Ulicy Zimkowey. 
ąto ; Na dole od Ulicy Zamkowey dwie Stancye , Kuchenka i Sklep 
tudzież dwa Sklepy i dwie Stancye, Kuchnia i dwie Piwnice, eto ; 
Takoż od Ulicy na dole trzy Pokoie,, Sionki i kuchenka. 6to Je­
den Pokoik na dole i kuchenka. 7mo ; Trzy Pokoie na dole z-Ku­
chnią i dwie Piwnice. 8vo : Jedna Stancya z Kuchnią i Piwnicą —
W D o m i e z o w i ą c y m g i ę P o r o c h i t a ń s k i. 1 rao : Dwa 
Szynki i Piwnica. 2do : Dwa Szynki i Piwnica, jtio : Dwie Stan­
cye i Piwnica. Ąto : Jedna Stancya czyli Szynk ęto : Trzy Stan­
cye i dwie Piwnice. 6to : Jedni Stancya 71110; Dwa Pokoie. Qvo: 
Jeden Pokoy. — W D o m i e  G r a f a  Pa c a .  i m o ; Cztery Po­
koie od Ulicy na trzecim piętrze z osobną Stancyą dla ludzi , Stay­
nią , Wozownią i I iwnicą 2do; Na tymże piętrze od dziedzińca 
trzy Pokoie i Kuchnia. -  W D o m i e  A b r a m o w i c z a ,  ino :  
Trzy Stancye na dole i.Sklep. 2do ; Dwa Pokoie na dole Kuchnia 
i Piwnica. — Przy tym cały Dom Piotrowskiego i kVanny; życzą­
cy zatym naiąc wyż wspomnione mieszkania, zechcą sami, lub przez 
się umocowanych stawać do teyże Koromissyi , od bywaiącey tym 
czasowie Ses3yie swoie w Izbie Skarbuwey Wileńskiey dla lieyt.acyi 
na termina następne : pierwszy 13, drugi 16, trzeci i ostateczny 
18 teraz idącego Msea Maica.

D  r  i  e  tv o  d o  p r z e d a n i a ,
1 W  R y m s z a n i ę t a c h  n a d  b r z e g i e m  \A i 1,i o m i l  

10 od  W i l n a  w  m a j ą t k u  W .  A b r a m o w i c z a  j e s t  6 0  
kop kłód towarnych i  2 kopy brusów w  t y m  r o k u  w y ­
r o b i o n y c h  z w o ł n e y  r e k i  d o  p r z e d a n i a —  P 0 i n f o r -

macyą udadź się można do xiegarni  Uniwersytetu  
na S. Janskiey Ulicy:

1 W  W i ln ie  znayduie się do przedania wielka  
Łódka czyli wodny Statek z płaskim dnem, now y  i 
dobrze budowany, zdatny do utworzenia  na nim Pro­
mu, czyl i  też do transportowania wodą różnych ła­
d u n k ó w — . Ktoby chciał la kowy nabydż, może zgło­
sić się w  niezwłocznym cz is ie  do Zarządzaiącego w  
Wiln ie  Pol icyą lub prosty do mieyskiey Rady , w  
którey będzie ten Statek sprzedany.

D O  A R E N D Y
1 Folwarki  Kapitulne Dziekanis zk i , Swiranki  i  

Stołpienięta w  dożywotniey  possessyi JW .  Siestrzeń-  
cewicza Metropolity Arcybiskupa Mohilewskiego , ia-  
ko Prałata Dziekana Katedry Wileńskiey zostaiące , 
wypuszczaią się w arendę od terminu Sgo Jerzego,  
to  iest od dnia 20go Aprila roku idącego i 8 i 4 . Ktp  
chce wyszczególnioną o lem mieć wiadomość;  może  
iey  zasiągnąć w Kancellaryi Biskupa Wileńskiego.

3 W  imieniu wszystkich Kredytorow mających  
lokacye z Dekretu Exdy wizorskiego na kamienicy  
Po-Jocherowskiey , podaie się <lo wiadomości:  iż taż 
kamienica pod Nrem 55 w mieście W iln ie  na Zam­
kowey  ulicy sytuowana od terminu dnia 23 Aprila 
roku idącego i 8 i 4 je$t do wypuszczenia w arędę ro­
czną, ktoby zatem życzył  wziąć pumienioną kamie­
nicę w  arędę ,  te/Jy dla zrobienia umowy i zawarcia 
kontraktu ma się udać do niżey pódpisaney, maią-  
cey nad tąż kamienicą administracją za Dekretem  
Exdywizor:  massy Jocherowskiey , mieszkaiącey w  
własnym domie pod Nrem i iu na Z im kow e y  ulicy 
sy tuowanym —  Datt  w Wilnie  roku i 8 i 4 27 mie ­
siąca Februaryi . —  Zuzanna Lachowiczów a Sekr. b.

D. P.
O G Ł  O S Z E N I A

0 Podaie się do wiadomości,  jź w,maietnośi1 Gross-  
Ekau nazwaney zakłada się tey wiosny pod'dozorem  
JP. Piotra Kockom Fabryka robot miedzianych i ha­
mernia. Jeżeliby więc kto podobnych robot potrze­
bował,  ma się udadź do JP: Piotra Kockum do Gross-  
Ekau , gdzie za mierną zapłatę naylepiey będzie usłu­
żony.

1 Roku i 8 i 4 dnia 4 Marca W. JXiądz Franci­
szek Kochanow’ski Proboszcz Podbirźański nabył od 
W . Benedykta Stankiewicza.schedę Folwarku Łapi-  
szek w Pow iec ie  Upitskim sytu cw .  po E x d y wizy i  W .  
Leona Borowskiego Podstolego —  Przez ninieyszą  
Awizacyą iako nabywca , uwiadamia wszystkich P r e -  
tensorów, mających pretensye do W .  Benedykta Stan­
kiewicza , aż^by stosownie do Ukazów i Praw MO­
NA RSZYC H  w terminie przepisanym dla zaspokoje­
nia preteusyovr, jawili, się do W .  Kiedza Kochanow­
skiego, inaczey pe ogłoszeniu trzykrotnym przez Ga­
zetę Wileńską utracą swe należności —  Takową A w i ­
zacyą iako Plenipotent  podpisnię.

Piotr  Łapiński.
2 Dma 24 Miesiąca Februarii roku idącego pod­

dany JW. Vice Gubernatora W ilcu: i Kawalera Bo-  
biatyńskiego Antoni  Chrapoyvicki wzięty na usługi  
za chłopca z Folwarku dziedzicznego Pikieliszek w 
Pow iec ie  Ył ilen: leżącego,  lat 16 maiący , wzrostu  
małego,  włosow na g łowie  ciemnych szatę nosa po­
ciągłego ,  oczu szarych—  na którym było odz ie ­
nie płaszczyk szaraczkowy , kurteczka i reytuzy ta ­
koż szaraczkowego sukna, z b i e g l i  niewiadomo dotąd 
gdzie się z n a y d u ie   Ktoby o takowym zbiegu po­
wziął  wiadomość,  raczy onego do Pol icyi  dostawić.

3VI o d y
2 Pani Borge Mist rzynią różnych naypieknieyszych  

mod przyby ła  z St. Peter zburga do Wilna', robi różne 
z  naywiekszyni  gustem modne Suknie , Kapelusze i  
wszystkie  Damskie ubiory  , mieszka na ul icy  Trockiey  
w domie W . Tarnowskiego Nadwornego Sowietnika pod 
N rem  597 na pierwszym piętrze od Ulięy.  1

wydaw ana  będzie w in­
na w pierwszą Fórtę do Collegium Me* '

Od dnia l o g o  M a r c a , to j e s t  od następnego wtorku Gazeta Kuryera Litewskiego 
nem mieyscu , wchodząc z  ul icy Zamkowey  naprzeciwko Kościoła S. Ja 
dicum , na lewo w mieszkaniu doi nem , gdzie  będzie znak przybi ty .

/


